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Oj bieda. Ratusza nie stać, 
żeby na święta z rozmachem 
oświetlić miasto. Zamiast 
100 tys. zł, z miejskiej kasy w 
tym roku na ten cel przezna-
czono zaledwie 22,8 tys. zł. 
Nie należy biadolić. Można 
temu zaradzić. Jak? Wspól-
nymi siłami!

Krok pierwszy. Należy zwrócić się z 
wnioskiem do Urzędu Miasta Wałcza 
o podłączenia oświetlenia świątecz-
nego do słupa oświetlenia ulicznego. 
Trzeba przy tym zaznaczyć, że koszty 
ozdób i samej instalacji pokryjemy z 
własnej kieszeni. W zamian prosimy, 
żeby koszty energii elektrycznej na 
ten cel pokryła Gmina Miejska Wałcz. 
Możemy np. argumentować, że to w 

ramach… partnerstwa publiczno-pry-
watnego.
Krok drugi. Z kserokopią pozytywnej 
odpowiedzi z ratusza (my czekaliśmy 
na nie tylko 3 dni robocze), udajemy 
się do ENEA Operator Sp. z o.o. Rejon 
Dystrybucji Wałcz, ul. Bydgoska 122 
i składamy je w kancelarii ogólnej. W 
ciągu kilku dni powinniśmy otrzymać 
pozytywną odpowiedź. W tym czasie 
szukamy elektryka z „papierami”, któ-
ry podłączy naszą iluminację ze słupa 
do naszej posesji, oczywiście zgodnie 
ze sztuką.
Krok trzeci. Wymyślamy co oświe-
tlamy (do wyboru): ogródek, dom, 
drzewko, okna, balkon… I cieszymy 
się jakie to piękne, do tego  nie płacąc 
za energię elektryczną ani grosza! 
Krok czwarty. Uzbrajamy się w cierpli-
wość. Jeżeli mieliśmy fantazję, mamy 

szansę zgarnąć główną nagrodę pie-
niężną za najładniej oświetloną pose-
sję w mieście. Coś około 500 zł. 
Niestety nie wymyśliliśmy tego 
wszystkiego sami. Poszliśmy śladami 
radnego Stanisława Bębna, który od 
trzech lat z powodzeniem tak rozświe-
tla drzewa przed swoim blokiem. To 
właśnie od niego dowiedzieliśmy się 
jak to się robi. Wszystko legalnie - dał 
nam przykład radny Bęben jak oświe-
tlać mamy!

Pomóżcie miastu 
na święta

REKLAMA

dokończenie na str.12
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Narkotykowa wpadka
Każdy może zostać 

Świętym Mikołajem

reklama

Policjanci zatrzymali 
dwóch mężczyzn, którzy 
w domach trzymali znacz-
ną ilość narkotyków. Może 
im grozić kara pozbawie-
nia wolności do 3 lat. Co 
ciekawe, podejrzewani 
byli o zupełnie inny czyn i 
wpadli przypadkiem. 

Policjanci wykonywali czynności 
procesowe w związku z zaistniałym 
na terenie gminy Wałcz innym czy-
nem przestępczym. 
- Typowali dwóch dwudziestolet-
nich mężczyzn mogących mieć 
z tym coś wspólnego, w związku 
z czym udali się do ich miejsc za-
mieszkania celem przeszukania 

mieszkań - opowiada rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Wałczu st. sierż. Beata Budzyń. 
- W trakcie przeszukania pomiesz-
czeń mieszkalnych policjanci zna-
leźli coś zupełnie innego niż mienie 
pochodzące z kradzieży z włama-
niem. 
W pokoju jednego z mężczyzn 
funkcjonariusze znaleźli 60 g mari-

huany, a u drugiego 130 g. Spraw-
cy zostali zatrzymani, a narkotyki 
zabezpieczone. Według Ustawy o 
przeciwdziałaniu narkomanii za 
posiadanie środków odurzających 
grozi kara pozbawienia wolności 
do  3 lat. 
Oprac. zb

Koło NSZZ „Solidarność” Pra-
cowników Oświaty i Wychowania, 
działające przy Szkole Podstawowej 
nr 1 w Wałczu wraz z paniami woź-
nymi z „Kornelówki” zorganizo-
wało zbiórkę odzieży i zabawek dla 
podopiecznych domu dziecka w Ja-
strowiu. Zebrane rzeczy wraz z ku-
pionymi przez pracowników szkoły 
słodyczami, które ledwo zmieściły 

się do samochodu, zostały zawie-
zione do Placówki Opiekuńczo
-Wychowawczej „Zaczarowany 
domek” w Jastrowiu.  Inicjatorem 
zbiórki była Magdalena Świątkow-
ska - przewodnicząca Koła NSZZ 
„Solidarność” w „Kornelówce”, któ-
ra w imieniu dzieci dziękuje wszyst-
kim zaangażowanym w tę akcję.
AG
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Czas na świąteczne prezenty. Jak widać, 
niektórzy lokalni politycy już sobie je 
podarowali, obsadzając odpowiednie 
stanowiska swoimi ludźmi - zgodnie ze 
staropolskim przysłowiem: „Zwycięzca 
bierze wszystko”.

W końcu w święta, jak i przed świętami 
zwyczaje są ważne . Podział polityczny  
nigdy nie jest  zgodny z demokratycz-
nym podziałem  głosów wyborców, co 
jest przykre i po raz kolejny potwier-
dza moje zdanie, że demokracja nie jest 
wcale niczym dobrym. Mikołaj widząc 
takie wydarzenia na pewno nie mówiłby 
już: hoł, hoł, hoł, ale ho, ho, ho, a nawet 
hola, hola! Jak już jesteśmy przy Mikoła-
ju, to zastanawiam się dlaczego Mikołaj 
wciąż jest gruby, nieogolony i chodzi w 
niemodnych ciuchach? W ostatnim cza-
sie bardzo popularne są różnego rodza-
ju akcje charytatywne, w czasie których 
możemy podarować coś dobrego bliź-
niemu. Proponuję więc, abyśmy zrobili 
także paczkę dla Mikołaja. Mile widzia-
ne są golarki i pianki do golenia, a także 
sprzęt sportowy, ewentualnie karnety na 
siłownię lub zajęcia fitness. Jeśli ktoś ma 
dobre modne markowe ciuchy do odda-
nia, to proszę przygotować. Mogą być 
nawet te mniejsze niż XXXL, bo miejmy 
nadzieję że terapia odchudzająca będzie 

skuteczna. Nie czekajmy na prezenty od 
naszego Mikołaja, ale w końcu sami po-
starajmy się przygotować coś dla niego. 
W związku z tym, że jest to ostatnie wy-
danie naszego tygodnika w tym roku, 
chciałbym złożyć Wam życzenia w 
imieniu swoim, a także w imieniu całej 
redakcji. Życzymy Wam dużo zdrowia, 
abyście nie musieli czekać na swoją 
kolejkę w przychodni lekarskiej. Dużo 
pieniędzy, aby płacenie podatków i ZU-
S-ów nie było horrorem. Dużo szczęścia 
i miłości oraz tego, by wasi lokalni po-
litycy spełnili w końcu swoje obietnice 
wyborcze. 
Kolejne wydanie naszego tygodnika 
ukaże się dopiero 8 stycznia. Wiem, 
że to długa przerwa, ale ten czas to je-
dyna okazja, żeby zespół mógł trochę 
odetchnąć. Zaglądajcie jednak na naszą 
stronę internetową i na Facebooka, na 
pewno nie pozostawimy Was tak zupeł-
nie bez informacji. 
PS Jak już przeczytacie całą gazetę, to 
można w nią owinąć prezenty pod cho-
inkę, bo jest świąteczna i kolorowa oraz 
ma w sobie dużo życzeń od innych. We-
sołych świąt!

Piotr Kurzyna

Świąteczne prezenty
FELIETON NACZELNEGO

reklama
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OGŁOSZENIA
DROBNE

DAM
PRACĘ

90gr za słowo (zgłoszenia osobiście 

w redakcji)! Zapraszamy do redakcji 

Extra Wałcz, ul. Bankowa 2, Wałcz

LOKALE, NIERUCHOMOŚCI:

•  Sprzedam umeblowane 
mieszkanie 2-pokojowe 48,25m2, 
piętro I, tel. 607858131
• Sprzedam 0,55 ha ziemi wraz 
z krzakami porzeczki czarnej w 
gminie Tarnówka, powiat złotow-
ski tel. 608631285
• Sprzedam dwie działki budow-
lane  Różewo tel. 507 136 469
• Sprzedam mieszkanie częściowo 
umeblowane, w dobrym stanie, 
48 m2, os. Dolne Miasto, w bloku 
nr 14, tel. 661-168-908
• Mieszkanie o wynajęcia, cen-
trum, trzy pokoje, 48 m2. Tel. 
509-691-134
• Sprzedam działki budowlane 
Różewo. Tel. 507-136-469
• Sprzedam działkę budowlaną 
na Morzycach, blisko jezioro, las. 
Tel. 693-424-150
• Sprzedam nieruchomość- dział-
ka rolno-budowlana 0,43 ha. Gm. 
Czarna Dąbrówka, woj. pomor-
skie. Tel. 727-500-846

RÓŻNE:
• Optima Sp. z o.o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTA-
WICIELI w Wałczu i okolicach. 
Atrakcyjna prowizja, praca do-
datkowa, również dla emerytów! 
Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-
400.”
• Szybka pożyczka również dla 
osób z zajęciami komorniczymi 
, dochodami z mops, zasiłkami i 
alimentami 666 000 555 lub 600 
348 6431
• Sprzedam cegłę. Tel. 513-183-
535
• Remonty, wykończenia wnętrz, 
tel. 516-442-805
• Około 2-letnia suczka w typie 
Bernardyna pilnie poszukuje 
domu. Suczka będzie zaszcze-
piona i wysterylizowana tel. 606 
124 715

• „Optima Sp. z o.o. - finanse dla 
domu- zatrudni PRZEDSTAWICIELI 
w Wałczu i okolicach. Atrakcyjna pro-
wizja, praca dodatkowa, również dla 
emerytów!
Tel. 58-554-80-80 lub 801-800-400.”

• Atrakcyjne zarobki , legalna praca 
- Opiekunki osób starszych w Niem-
czech. Wyjazdy świąteczne- premia do 
1000 zł! Promedica24 –zadzwoń: 514-
781-838.

• Zatrudnię magistra farmacji z upraw-
nieniami kierownika lub bez do apteki 
w Człopie.
 Tel. 609 139 519

• Fryzjerkę – przyjmę do pracy 
607422596

• Zatrudnię kucharza. Praca w Miro-
sławcu tel. 606 274 545

• Praca dla opiekunek osób starszych tel. 
67 345 09 60

• Przyjmę do pracy do sprzedaży art. 
małej gastronomii w Wałczu. CV wraz 
ze zdjęciem na adres: autogrill@vp.pl

• Zatrudnię pracownika na stałe w go-
spodarstwie rolnym Załom,
gm. Człopa tel. 509 683 470

• Firma Transportowa z Wielkopolski 
(62-060 Stęszew ok. Poznania). Za-
trudni Kierowcę KAT C , C+E w ruchu 
Międzynarodowym. Głównie Niemcy, 
Belgia, Holandia. Więcej info pod nr tel 
601 610 787

• Przyjmę Panią do opieki nad osobą 
starszą- chodzącą.
W dzień lub na noc. Tel. 67-258-35-45

• Zakład Stolarski w Glinkach zatrudni 
stolarza na umowę o pracę tel. kontak-
towy
 67 258 17 25 lub 604 963 122

• Poszukuję do pracy osoby po szkole z 
prawem jazdy kat. B. Zgłoszenia przez 
sronę www.artur-prezydent.pl

• InterKadra Sp. z o.o. (nr cert. 3372) 
oferuje atrakcyjne i sprawdzone oferty 
pracy w Niemczech dla Opiekunek osób 
starszych.
• gwarantowane legalne zatrudnienie 
oraz zarobki do 1300 Euro netto/mc.
• pokrywamy koszty podróży w obie 
strony
• oferujemy pracę dostosowaną do pre-
dyspozycji i oczekiwań kandydatki
• Wymagamy komunikatywnej znajo-
mości  j. niemieckiego oraz doświad-
czenia w opiece nad osobami starszymi.
Kontakt:  503-102-635 lub a.wlodar-
czyk@interkadra.pl
Zapraszamy również do odwiedzenia 
naszej strony: 
www.opiekunki.interkadra.pl-
w zgłoszeniu podaj nazwę miejscowo-
ści!

CZWARTEK, 18 GRUDNIA 2014



Trzymamy kciuki
Wałczanka Małgorzata Rup 
planuje uratować komuś ży-
cie. Nie wie jeszcze komu, ale 
w przyszłości chciałaby się 
tego dowiedzieć. Nie wie też 
czy w ogóle do tego dojdzie, 
ale bardzo jej na tym zależy, 
dlatego prosi, by trzymać za 
nią kciuki. 

Nasza bohaterka (to określenie z 
pewnością się jej nie spodoba) pra-
cuje w Urzędzie Skarbowym w Wał-
czu. W tym, co robi nie widzi niczego 
niezwykłego. Jest bardzo skromna, 
informacje trzeba z niej wyciągać, ale 
zgadza się na to, bo ma cel:
- Jestem bardzo blisko oddania 
szpiku choremu człowiekowi i za 
pośrednictwem gazety chciałabym 
przekonać innych, że to nie boli, nie 
wymaga poświęcenia i że może to 
zrobić praktycznie każdy - mówi M. 
Rup. - Przeszłam już wstępne bada-
nia i z całą odpowiedzialnością mogę 
powiedzieć, że to zupełnie bezbole-
sne i całkowicie niekłopotliwe. 
M. Rup w bazie dawców komórek 
macierzystych Fundacji DKMS za-
rejestrowała się w ubiegłym roku 
podczas akcji pomocy choremu na 
białaczkę Mikołajowi Czermakowi. 

O Mikołaju opowiedziała jej córka, 
jego szkolna koleżanka. Decyzja była 
czymś naturalnym. Zawsze chciała to 
zrobić, ale nie bardzo wiedziała jak. 
- Przez całe życie starałam się poma-
gać innym. Długo oddawałam krew, 
teraz ze względu na to, że mogę być 
dawcą szpiku, nie wolno mi tego 
robić, ale z pewnością do tego wró-
cę - opowiada. - Moja córka wkrótce 
skończy 18 lat i zaraz po osiągnięciu 
pełnoletności chce zacząć oddawać 
krew i zarejestrować się w bazie 
DKMS. 
Informacja od DKMS o zgodności 
tkankowej przyszła dokładnie 27 
listopada. Małgorzata dokładnie pa-
mięta ten dzień, bo dopiero wtedy 
zaczęła wierzyć, że to naprawdę się 
może zdarzyć. Otrzymała mailem 
całą procedurę, poznała też osobę, 
która z ramienia DKMS będzie się 
nią opiekować. Przeszła już wstępne 
badania w Wałczu i czeka na infor-
mację czy zakwalifikowała się do 
kolejnego etapu. Oczekiwanie może 
potrwać jeszcze kilka tygodni. Dla 
Pani Małgorzaty to trudna próba 
cierpliwości. 
- Codziennie sprawdzam maila, nie 
chcę niczego przegapić. Jestem też w 
stałym kontakcie z przedstawicielem 
DKMS. Mam do niego pełne zaufa-

nie: służy radą w każdej sytuacji, roz-
wiewa moje wątpliwości i odpowia-
da na wszystkie pytania. Podkreśla, 
że jest odpowiedzialny nie tylko za 
zdrowie biorcy, ale też moje - opo-
wiada M. Rup. - Jeśli okaże się, że 
zakwalifikowałam się do kolejnego 
etapu, czeka mnie wyjazd do jednej 
ze specjalistycznych klinik i kolejne 
badania. Jeśli i tam wszystko będzie 
w porządku, oddam komórki macie-
rzyste z krwi, jak w 80% przypadków 
lub szpik z talerza kości biodrowej, 
tak się dzieje w 20%. W pierwszym 
przypadku procedura jest podobna 
do zwyczajnego pobrania krwi. Daw-
ca bardzo szybko wraca do normal-
nego życia, nie jest potrzebna nawet 
hospitalizacja. W drugim przypadku 
powrót do normalności trwa już nie-
co dłużej, dawca musi pozostać 2 - 3 
dni w szpitalu. Szpik całkowicie rege-
neruje się w około dwa tygodnie. To 
też nie jest bolesne. Ewentualny ból 
zwalczą zwykłe środki przeciwbólo-
we. 
Małgorzata Rup żyje całkowicie nor-
malnie. Nie musi stosować żadnej 
specjalnej diety, nie wolno jej jedynie 
przekłuwać uszu i robić tatuaży. 
- To żaden koszt, jeśli w grę wchodzi 
możliwość uratowania ludzkiego ży-
cia - mówi zdecydowanie. - Absolut-

nie nie czuję się bohaterką, nie widzę 
w tym niczego niezwykłego, a mówię 
o tym, bo liczę, że dzięki temu ludzie 
będą się mniej bali. Mam nadzieję, że 
będę mogła zostać dawcą, ale jeżeli 
z jakichś powodów się nie uda, na 
pewno uda się w przyszłości. 
Koledzy z pracy również zarejestro-

wali się w bazie dawców szpiku, za-
częli też oddawać krew. M. Rup może 
też liczyć na wsparcie szefa i oczywi-
ście rodziny. Jedyne czego teraz po-
trzebuje to, żeby trzymać kciuki za 
nią i za chorego na białaczkę niezna-
jomego jeszcze człowieka. 
Z. Błaszczyk

5
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Wczoraj i dziś

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachęcamy Was 
do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com.

Najciekawsze z nich mogą pojawić się na łamach naszego tygodnika. Szukajcie w szufladach oraz albumach.

CZWARTEK, 18 GRUDNIA 2014

Tygrys w wózku
Trochę ubrań, środków chemicznych, 
żywności i zabawek powędrowało już do 
Jasia, Andrzeja, Kacpra, Piotrusia i Kuby z 
Rutwicy. Część rzeczy (na prośbę Czytelni-
ków) znajdą dopiero pod choinką. Chłop-
com bardzo podobało się buszowanie 
wśród paczek, a znalezienie każdej, nawet 
najdrobniejszej zabawki ukoronowane było 
okrzykami radości. Ogromnym powodze-

niem cieszył się wózek dla lalek, który stał 
się nowym środkiem lokomocji dla kotka 
Tygryska. Mamy nadzieję, że nie była to 
nasza ostatnia wizyta z paczkami u Państwa 
Ptaków, zbiórka trwa. W imieniu rodziców 
chłopców wszystkim darczyńcom bardzo 
dziękujemy za piękne prezenty.
z

reklama
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Śmiech na sali
„Zaczynamy być śmieszni” - 
zwrócił się do kolegów radny 
Jerzy Goszczyński podczas 
ostatniej sesji Rady Powia-
tu (12 grudnia). Zamieszanie 
powstałe przy głosowaniach 
dotyczących składów komi-
sji wywołało najpierw zde-
nerwowanie opozycyjnych 
radnych, a potem rozbawie-
nie. Na koniec chyba wszyst-
kim wszystko było już obo-
jętne.

Pierwsze punkty związane z przy-
jęciem sprawozdania z realizacji 
uchwał, czy informacji na temat 
pracy Zarządu Powiatu zostały prze-
prowadzone sprawnie i szybko. Za-
mieszanie powstało dopiero przy 
uchwale na temat powołania Komisji 
Rewizyjnej. Projekt uchwały zakładał 
powołanie sześciu członków i - jak 
mówił J. Goszczyński - taka liczba 
radnych została ustalona podczas 
spotkania przed sesją. Wszystko po 
to, by znaleźli się w niej przedstawi-

ciele wszystkich klubów, z wyjątkiem 
„Alternatywy”, bo przedstawiciel 
tej opcji (Marek Matela) nie wyraził 
rzekomo zgody na uczestnictwo w 
pracach tej komisji. Przewodniczą-
cy Rady Powiatu Bogdan Białas za-
proponował jednak, żeby w komisji 
zasiadały cztery osoby, co skrytyko-
wali m.in. J. Goszczyński i Andrzej 
Więckowski. Marek Pawłowski skry-
tykował z kolei całą uchwałę jako 
niezgodną z porządkiem obrad. Po 
przerwie M. Pawłowski zapropono-
wał, żeby Komisja Rewizyjna liczyła 
6 członków, czyli tylu, ilu w poprzed-
niej kadencji i tylu, na ilu członko-
wie klubów umówili się przed sesją. 
Został jednak przegłosowany. Sto-
sunkiem głosów 10:7 „przeszła” pro-
pozycja Tadeusza Węgrzynowskiego 
mówiąca o trzech członkach. Przeciw 
byli opozycyjni radni reprezentujący 
„Wspólny Powiat”, PiS oraz J. Gosz-
czyński.
Do pracy w Komisji Rewizyjnej 
zgłoszono jedynie Jana Kaczano-
wicza (PO), jego klubowego kolegę 
Tadeusza Węgrzynowskiego oraz 

reprezentantkę „Niezależnych” Iza-
belę Krajnik. Więcej kandydatów nie 
było, a uchwała w tej sprawie przeszła 
większością głosów.
- Gratuluję i życzę powodzenia. W 

komisji nie ma radnych opozycyj-
nych - kpił Janusz Różański.
- Trzeba było zgłaszać kandydatury 
- odpowiedział przewodniczący B. 
Białas.
- Do kogo ma pan pretensje - pytał 
J. Różańskiego starosta Bogdan Wan-

kiewicz. - Trzeba było się zgłosić, 
mógłby się pan w końcu wykazać po-
rządną pracą.
- Sprawa jest bardzo delikatna i czło-
nek Zarządu Powiatu nie powinien 
zabierać głosu - zwrócił się do staro-
sty J. Goszczyński. - Proszę pamię-
tać o tym, że to właśnie Zarząd jest 
przedmiotem kontroli.
Opozycyjni radni byli bardzo nieza-

dowoleni. Mówili, że tak nieliczna 
komisja będzie miała bardzo utrud-
nione zadanie w przypadku nieobec-
ności któregokolwiek z członków 
albo podczas głosowań.
- To już jest problem komisji - uciął T. 
Węgrzynowski.
Wcale nie mniejszą dyskusję wywo-
łało powołanie członków kolejnych 
komisji. Projekt uchwały mówił o 
dwóch: Komisji Rozwoju Gospodar-
czego oraz Komisji Budżetu i Spraw 
Społecznych, natomiast przewodni-
czący zaproponował stworzenie Ko-
misji Budżetu i Rozwoju Gospodar-
czego oraz Komisji Edukacji i Spraw 
Społecznych, czyli znowu inaczej niż 
wcześniej ustalono z klubami.
- Znowu jesteśmy zaskakiwani. Usta-
lenia były inne - zirytował się J. Gosz-
czyński. - Zaczynamy być śmieszni.
T. Węgrzynowski stwierdził, że wcze-
śniejsze ustalenia zerwane zostały 
obopólnie, bo radni nie doszli do po-
rozumienia, czym wzbudził stanow-
czy protest J. Goszczyńskiego i Marka 
Pawłowskiego. 
Ostatecznie większością głosów 
„przeszła” propozycja B. Białasa. 
Radni zapisali na kartce w której 

chcą pracować. W jednej było 11, a 
w drugiej 12 członków, a więc nie-
którzy radni zapisali się do obu. Tak 
zrobił na przykład Marek Pawłowski, 
który złożył wniosek o to, by liczba 
członków komisji nie była określo-
na. Z kolei T. Węgrzynowski poprosił 
przewodniczącego o przeprowadze-
nie głosowania określającego liczbę 
członków w komisjach (po 9 w każ-

dej). Na co wiceprzewodniczący Ta-
deusz Wenio odparł, że nikt nie zgło-
sił takiego wniosku. T. Węgrzynowski 
odparł spokojnie: „ale miał zgłosić”…
M. Pawłowski (zapisał się do dwóch 
komisji) i rozbawiony pytał T. Wę-
grzynowskiego jeszcze przed gło-
sowaniem w której komisji się 
znajdzie… Z głosowania jednak 
zrezygnowano, ponieważ nie było 
wiadomo w jakim trybie i na jakich 
zasadach ma być przeprowadzone. 
Radni wpisali się na listę, a potem… 
się z niej wykreślili, w ten sposób po-
dejmując decyzję, na pracy w której 
z komisji bardziej im zależy. Opozy-
cyjni radni byli tym wszystkim wy-
raźnie rozbawieni, potem widać było 
już obojętność. Wiedzieli bowiem, że 
i tak każda ich propozycja zostanie 
przez większość przegłosowana.
Po sesji komisje się ukonstytuowa-
ły. Przewodniczącym KBiRG został 
Andrzej Gostołek, a KEiSS Izabela 
Krajnik. Do uczestnictwa w obradach 
Komisji Bezpieczeństwa i Porządku 
oddelegowano Tadeusza Wenio i Jana 
Kaczanowicza. Radnych zarekomen-
dował starosta B. Wankiewicz. 
zb

reklama
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Opłatek w PZG
Mijający rok nie był łatwy 
dla członków wałeckiego 
oddziału Polskiego Związ-
ku Głuchych. Kryzys, któ-
ry dotknął samorządy i 
prywatne firmy spowodo-
wał, że ich przedstawicie-
le nie mogli w tak dużym 
stopniu wspierać człon-
ków PZG. Kryzys rzucił 
się cieniem na spotkanie 
opłatkowe. 
Przedświąteczne spotkanie 13 grud-

nia w jadłodajni „Obiadek” roz-
począł prezes oddziału Stanisław 
Pazur, który krótko podsumował 
ostatni rok działalności. Jak mówił, 
kryzys spowodował, że tym razem 
nie mógł przekazać członkom swo-
jego oddziału produktów z Banku 
Żywności, a i samorządy nie były w 
tym roku tak hojne. 
- Ten świąteczny czas zawsze na-
straja nas nostalgicznie. To oka-
zja do wspomnień. Ja zawsze miło 
wspominam nasze wspólne kolacje 
i cieszę się, że mogę być tu kolejny 
raz. Dobrze widzieć Was jak zawsze 

uśmiechniętych, chociaż przecież 
życie nie jest lekkie - zwrócił się do 
członków PZG poseł Paweł Suski. 
- Nie chcę mówić o kryzysach, ale 
mając na uwadze, że ludziom peł-
nosprawnym jest ciężko, wiem jak 
Wam musi być trudno w tych cza-
sach, w których o wszystko trzeba 
walczyć. W kolejny rok wejdźmy z 
nadzieją, że będzie lepszy. Ja mam tę 
nadzieję. 
Starosta Bogdan Wankiewicz w 
swoim wystąpieniu podkreślił, że 
powiat zna problemy osób niepełno-
sprawnych. Podkreślił, że niektórzy 

urzędnicy Starostwa posługują się 
językiem migowym, a urzędnikami 
są też osoby niepełnosprawne. 
- Przed nami kolejny rok. Życzę 
spełnienia wszystkich marzeń, jak 
najmniej zmartwień, żeby prezes 
zdobył wszystko to, co jest Wam 
niezbędne. - mówił starosta Bogdan 
Wankiewicz. - Życzę też zdrowia 
oraz ciepłych, pięknych i rodzinnych 
świąt. 
Sekretarz miasta Eugeniusz Wil-
czyński zachęcał do jeszcze ści-
ślejszej współpracy z Ośrodkiem 
Wsparcia Ekonomii Społecznej w 

Wałczu. Zadeklarował wsparcie przy 
wypełnianiu wniosków o dofinanso-
wanie inicjatyw wałeckiego oddzia-
łu PZG. Swoją pomoc zadeklarował 
także wójt gminy Wałcz Jan Matu-
szewski. 
Po oficjalnych życzeniach od samo-
rządowców przyszedł czas na dziele-
nie się opłatkiem i wspólną kolację. 
Podczas spotkania można było oglą-
dać prace wykonane przez człon-
ków PZG w „Galerii pod Aniołami” 
Agnieszki Małaszko.
zb
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Mieszkańcy ulicy Dębowej przez 
prawie 30 lat przeżywali gehen-
nę związaną z chorobliwym 
zbieractwem uprawianym przez 
sąsiada - właściciela jednoro-
dzinnego domu. Góry śmieci 
zostały uprzątnięte i na razie nie 
widać kolejnych. Jednak z tym 
problemem borykają się również 
inni, a w kilku mieszkaniach od-
padki piętrzą się aż po sufit. 

Syllogomania, określana również 
mianem zespołu zbieractwa bądź 
patologicznym zbieractwem, to cho-
roba dotykająca coraz więcej osób. 
Oprócz gromadzenia gór śmieci, 
charakteryzuje się ponadto ogrom-
nym przywiązaniem emocjonalnym 
do gromadzonych przedmiotów i lę-
kiem przed ich utratą. 
W Wałczu najbardziej znany był 
przypadek mieszkańca ulicy Dębo-
wej, który ze swojego, jednopiętro-
wego domu oraz przyległej działki 
zrobił ogromny śmietnik. Groma-
dzone przez lata odpady zalegały 
we wszystkich pomieszczeniach i 
na działce, a dom popadł w ruinę. 
Pierwszy raz uprzątnięto posesję i 
dom na koszt miasta w 2001 roku, 
a po raz kolejny w roku ubiegłym. 

Obecnie jak na razie wszystko jest w 
porządku i nie widać gromadzonych 
śmieci, choć oddzielnym tematem 
jest stan zrujnowanego budynku, 
który nadaje się raczej do rozbiórki 
niż zamieszkania. 
Zbieractwem wielu niepotrzebnych 
rzeczy zajmują się również inni, a 
zagrożenie jest wielokrotnie większe, 
ponieważ wszystko odbywa się w do-
mach wielorodzinnych. 
- Nasza sąsiadka ze swojego miesz-
kania zrobiła śmietnik - skarżą się 
mieszkańcy bloku przy ulicy Tysiąc-
lecia 16 a. - Od dłuższego czasu przy-
nosi do domu praktycznie wszystko, 
co jej wpadnie w ręce. Najpierw zbie-
rała to w piwnicy, lecz kiedy rok temu 
ktoś zaprószył ogień, gospodarz osie-
dla spowodował, że uprzątnęła piw-
nicę. Niestety wszystko przeniosła do 
mieszkania i teraz nic nie można już 
zrobić. Często widzimy jak na wóz-
ku przywozi pod dom różne śmieci 
i wnosi je do mieszkania. Smród jest 
wszechobecny, pojawiły się karalu-
chy, a teraz bezradnie czekamy na 
szczury. Istnieje realne zagrożenie 
epidemiologiczne, lecz najbardziej 
obawiamy się pożaru, który w wielo-
rodzinnym bloku może mieć tragicz-
ne następstwa.

Niestety nie udało się porozmawiać 
z uciążliwą lokatorką, ponieważ 
mieszkająca samotnie starsza pani 
nikogo nie wpuszcza do mieszkania. 
Jednak dotarłem do osoby, która była 
w tym mieszkaniu na początku listo-
pada. 
- To, co tam zastałem to dramat - 
twierdzi chcący zachować anoni-
mowość pracownik firmy kominiar-
skiej. - W dwóch pokojach śmieci 
piętrzą się praktycznie po sufit. Ta 
pani zaczęła już zastawiać kuchnię i 
hałda śmieci zbliża się do kuchenki 
gazowej, więc zagrożenie pożarowe 
jest jak najbardziej realne. Przewa-
żają stare buty, gazety i szmaty, choć 
widziałem sporo zepsutej żywności. 
Część jest powiązana w paczki, lecz 
większość jest bezwładnie porozrzu-
cana, a po mieszkaniu można poru-
szać się tylko po „ścieżkach” wyzna-
czonych pomiędzy górami śmieci.
Wysokie prawdopodobieństwo po-
wstania pożaru spędza sen z powiek 
innym lokatorom tego budynku, lecz 
aby stwierdzić zagrożenie, ktoś musi 
wejść do lokalu. Czy to strażacy, czy 
policjanci, czy wreszcie pracownicy 
Sanepidu. Jednak na to należy mieć 
pozwolenie właścicielki, a ta nie wy-
raża zgody. 

- W kilku mieszkaniach znajdu-
jących się pod naszym zarządem 
mieszkają lokatorzy zajmujący się 
gromadzeniem śmieci - mówi kie-
rownik działu Gospodarki Zasobami 
Mieszkaniowymi WSM Maciej Zarę-
ba. - Dotychczas największy problem 
stwarzała mieszkanka bloku przy 
ulicy Kościuszki 13, lecz nastąpiła w 
tym względzie poprawa. Pomijając 
uciążliwość takiego sąsiedztwa, zda-
jemy sobie sprawę z ogromnego za-
grożenia jakie to niesie. Oczywiście 
zawiadamiamy odpowiednie służby, 
poczynając od Sanepidu, a kończąc 
na Policji. Ślemy do uciążliwych lo-
katorów pisma i prośby o usunięcie 

śmieci, lecz niewiele to daje. Aby 
stwierdzić czy zagrożenie istnieje, 
należy wejść do takiego lokalu, a to 
nie jest łatwa sprawa. Musimy dzia-
łać w ramach obowiązującego prawa. 
Zbieramy wszelkie sygnały na ten te-
mat i podejmujemy działania. 
*****
Czy te działania przyniosą efekt? 
Lokatorzy budynku przy ulicy Ty-
siąclecia nie bardzo w to wierzą, a 
mając jeszcze w pamięci trwającą 
prawie trzy dekady drogę przez mękę 
mieszkańców ulicy Dębowej, mają 
do władz jeszcze mniejsze zaufanie. 
Piotr Szypura 
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Romet - wypłaty na raty
Fabryka Części Rowerowych Romet w 
Wałczu, która istnieje od 1981 roku i za-
trudnia aktualnie 104 osoby znów zna-
lazła się w trudnej sytuacji. 18 lipca br. 
z powodów osobistych z firmy odszedł 
prezes Dariusz Rylewski. W ubiegły pią-
tek (12 bm.) z funkcji zrezygnował (także 
z powodów osobistych) wiceprezes Se-
bastian Koszal. Nie wiadomo kto od po-
niedziałku zarządza firmą…

Wśród załogi panuje rozgoryczenie.
-  Wypłaty otrzymujemy w ratach i tak napraw-
dę nie wiemy, co się dzieje i z kim mamy roz-
mawiać. Najpierw odszedł prezes, teraz jego 
zastępca. Nie wiemy kto nami rządzi i kiedy 
otrzymamy zaległe wypłaty - żalił się w piątek 
(12 bm.) jeden z pracowników. -  Wśród załogi 
panuje przekonanie, że nie powinniśmy pra-
cować, dopóki nie otrzymamy wynagrodzeń. 
Pracuję tu od wielu lat. Zarabiam 1100 zł mie-
sięcznie. Za listopad firma jest mi winna jeszcze 
800 zł. Co ja powiem w domu przed świętami?
- Przed południem w poniedziałek (15 bm. - 
dop. aut.) będzie nowy zarządzający. Powoła 
go główny udziałowiec Rometu - uspokajał S. 
Koszal. - Dziś (w piątek 12 bm. - dop. aut.) były 
zrobione częściowe wypłaty. Mam nadzieję, że 
pracownicy resztę pieniędzy otrzymają do koń-
ca przyszłego tygodnia. 
Niestety nie otrzymaliśmy zgody, żeby wejść 
na halę produkcyjną i porozmawiać z załogą. 
Powodem zakazu było „bezpieczeństwo BHP”. 
W dniu naszej rozmowy (12 bm.) S. Koszal od-
szedł z firmy. W poniedziałek (15 bm.) posta-

nowiliśmy spotkać się z nowym prezesem. 
- Nie jestem upoważniona do udzielania ja-
kichkolwiek informacji - usłyszeliśmy od se-
kretarki. -  Nie wiem kiedy mógłby pan z kim-
kolwiek tutaj porozmawiać.
Sekretarka Rometu nie potrafiła także odpo-
wiedzieć na pytania: czy w ogóle jest powołany 
nowy prezes lub kiedy będzie oraz kto aktual-
nie zarządza firmą.
- Powiedziano nam, że mamy nie rozmawiać z 
dziennikarzami. Każdy boi się o pracę - wyznał 
nam jeden z pracowników przez telefon.
Wałecki Romet przechodził wielokrotnie z rąk 
do rąk. W lutym 2012 roku firmę odkupiła po-
znańska grupa kapitałowa „GoldTech” i był to 
już… ósmy właściciel tej firmy. Nowi zarządcy 
wstrzymali zwolnienia i obiecywali złote góry. 
- Będziemy rozwijać dodatkową produkcję i 
poszerzać asortyment o nowe wyroby z branży 
meblarskiej, budowlanej czy motoryzacyjnej - 
rysował wówczas świetlaną przyszłość prezes 
poznańskiej grupy kapitałowej dr n. ekonom. 
Radosław Walijewski. 
Krótko po Wielkopolanach firmę przejęła 
Pragma Inwestycje Sp. z o.o. z Katowic. Po nich 
(od stycznia 2013 r.) udziałowcem Rometu zo-
stała Hydraulika Siłowa „Skraw-met” sp. z o.o. 
spod Szczecina. Znów miało być pięknie…
- Poprzedni właściciele objęli udziały w spółce, 
pożyczając pieniądze od pewnej grupy finanso-
wej, będącej częścią grupy spółek notowanych 
na giełdzie i tej pożyczki nigdy nie spłacili - 
mówił wtedy D. Rylewski. - Częścią zabez-
pieczeń spłaty pożyczki były udziały w spółce 
Romet Wałcz. Oprócz tego były inne zabezpie-

czenia, m.in. hipoteczne. W związku z tym, że 
spłata przedłużała się, grupa finansowa udzie-
lająca pożyczki, zadecydowała o zatrzymaniu 
udziałów w spółce Romet i powołaniu nowego 
zarządu. Obejmując te stanowiska, nie byliśmy 
świadomi skali sytuacji, którą ciągle odkrywa-
my. Panowie, którzy byli tu przed nami, w na-

szym rozumieniu, dopuścili się wielu nadużyć. 
My, mam na myśli zarząd, zrobimy wszystko, 
by poprawić kondycję zakładu.
Jak widać, kondycja firmy wciąż nie jest najlep-
sza... 
M. Koniecko
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Pomóżcie miastu na święta
- Wpadłem na ten pomysł, gdy by-
łem na wycieczce w Australii - opo-
wiada S. Bęben. - Miasto było pięk-
nie oświetlone, a posesje oceniała 
społeczna komisja. Najlepsi otrzy-
mywali nagrody. Pięknie to wyglą-
dało. Tak pięknienie, że.. szok.
„Przeszczep” australijsko-wałecki 
udał się, ale nie od razu i nie bez 
dramaturgii.

- Wystosowałem odpowiednie pi-
smo do urzędu i później do ener-
getyki. Zaczynałem już koło tego 
chodzić od września - opowiada 
radny. - Gdy już wszystko się udało, 
a lampki zawisły i pięknie świeciły, 
w nocy nieznani sprawcy specjalnie 
wyłączali mi wtyczkę. Później ktoś 
złożył na mnie donos, że podłączy-
łem się nielegalnie do słupa. Nawet 

specjalna komisja przyjechała z Po-
znania, żeby to sprawdzić. Oczywi-
ście wszystko wykonałem zgodnie z 
literą prawa i nie było wobec mnie 
żadnych zarzutów.
Wałecki radny jest aktualnie jedy-
nym mieszkańcem, który w ramach 
„obywatelskiej inicjatywy” rozświe-
tla balkon oraz drzewa i krzewy 
przed swoim blokiem na Dolnym 

Mieście. Rok temu udało mu się na-
wet wygrać konkurs! 
- Szkoda, że ktoś z urzędników nie 
zachęcił naszych wałeckich przed-
siębiorców, żeby w taki właśnie spo-
sób oświetlili swoje firmy - żałuje 
S. Bęben. -  Przez trzy lata na całą 
„inwestycję” wydałem w sumie ok. 2 
tys. zł. W tym roku jeszcze dokupi-
łem lampki.

Miasto lampek nie dokupuje. Urzęd-
nicy nie fatygują się też do wałeckich 
firm, żeby je zachęcić do świątecz-
nego wystroju. Zachęcają jedynie 
podległe jednostki (szkoły, zakłady 
budżetowe, itp.), aby świątecznie 
udekorowały budynki i posesje. Do-
datkowo w ramach oszczędności, 
świąteczne iluminacje nie są ściąga-
ne z drzew przez cały rok. Wszystko 
po to, żeby każdego roku nie płacić 
za wynajem podnośnika oraz mon-
taż i demontaż iluminacji. Lampki 
włączają się i wyłączają wraz z ulicz-
nym oświetleniem. To też oszczęd-
ności.
Dlaczego ratusz nie rozświetla ulic 
aniołami, wielkimi kulami i innymi 
świecącymi atrakcjami miasta? Oka-
zuje się, że to spory wydatek. Samo 
wynajęcie jednego mieniącego się 
anioła, to wydatek rzędu ok. 4 tys. zł.
Parafrazując słowa prezydenta USA 
J.F. Kennedy’ego: „Nie pytaj, co twoje 
miasto może zrobić dla ciebie, zapy-
taj, co ty możesz zrobić dla miasta”. 
Tak więc pomóżmy i umilmy sobie i 
innym mieszkańcom święta.
M. Koniecko

Tak kiedyś oświetlona była ulica Okulickiego Dzisiaj najjaśniejszy punkt w mieście to plac Wolności

dokończenie ze str.1
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Pandora na święta
Z Mariuszem Górnikiem, 
właścicielem sieci skle-
pów jubilerskich Topaz 
rozmawia Piotr Kurzyna

P.K. Biżuteria firmy Pandora do-
stępna jest w sklepach jubilerskich 
Topaz już od 19 grudnia. To dosko-
nała informacja dla mieszkańców 
Walcza i okolic, a także Złotowa, 
bo tam także znajduje się Wasz 
sklep.

M.G. Dokładnie tak. Dzieki stara-
niom udało się rozszerzyć ofertę w 
sklepach Topaz. Stalismy się partne-
rem jednej z najwiekszych firm jubi-
lerskich. PANDORA to marka dzia-
łająca na całym świecie, posiadajaca 
silny i znany brand, dlatego że dba 
się tutaj bardzo o wysoką jakość. Do 
tego są także kolekcje w ciekawych 
cenach i wiele akcji promocyjnych, 
dzięki którym można otrzymać 
świetny produkt, który może być 
doskonałym prezentem dla najbliż-
szej osoby.

P.K. Masz na myśli jakąś konkretną 
ofertę? W końcu święta blisko i na 

pewno wiele osób chciałoby z niej 
skorzystać.

M.G. Oczywiście. Obecnie hitem 
jest promocja, która polega na tym, 
że przy zakupie jednej bransoletki, 
drugą otrzymasz w prezencie. Może 
trudno w to uwierzyć, ale tak fak-
tycznie jest. Robisz prezent na przy-
kład żonie, a przy okazji masz goto-
wy prezent na przykład dla córki.

PK. PANDORA znana jest z bran-
soletek i charmsów, prawda?

M.G. To doskonały pomysł dla osób, 
które lubią kreatywność. Tak na-
prawdę możemy mieć bronsoletkę 
i przy szczególnych okazjach do-
kupować tylko charmsy. Można też 
otrzymać charmsy od osób dla nas 
ważnych. W ten sposób tworzymy 
jakby pamiętnik na własnej dło-
ni lub na szyi. To biżuteria jedyna 
w swoim rodzaju. Są także lokalne 
charmsy PANDORY, dostępne tylko 
w danym kraju. Dzięki temu jest to 
coś wyjątkowego, czym możemy się 
bawić. Poza tym to naprawdę  pięk-
ne przedmioty. Prosze pamiętać róż-
nież o szerokiej ofercie pierścionków 

oraz kolczyków.

P.K. Skąd pomysł, aby stworzyć 
sklep multibrandowy marki PAN-
DORA?

M.G. Takie są wymagania rynku. 
Klienci są coraz bardziej wymagają-
cy. Chcą nosić biżuterię jak najlep-
szej jakości. Wiem, że ten brand im 
to gwarantuje. Zanim przykładowy 
pierścionek znajdzie się na półce w 
salonie, to jest kreowany przez duń-
skich projektantów. Następnie na 
etapie produkcji wykańczany jest 
ręcznie przez prawie 30 osób w fa-
bryce w Tajlandii. W fabryce, która 
jest bardzo nowoczesna, a pracowni-
cy są traktowani jak partnerzy. Dla 
mnie i dla moich klientów to też jest 
bardzo istotne. 

P.K. Sklepy Topaz wciąż się rozwi-
jają. Możesz nam obiecać, że to nie 
koniec miłych niespodzianek?

M.G. Oczywiście. Wystarczy tylko 
do nas systematycznie zaglądać. Już 
dziś mamy wiele promocji i świą-
tecznych obniżek. Na pewno każdy 
znajdzie coś ciekawego, by móc z 

okazji świąt podarować naprawdę 
wyjątkowy upominek, a my uczyni-
my wszystko, aby ten cenny prezent 
nie zrujnował finansowo naszych 
klientów. 

P.K. Dziękuję za rozmowę i trzy-
mam za słowo.

M.G. Dziękuję również i życzę weso-
łych świąt. 

Kup bransoletkę 
a drugą PANDORA podaruje 

Ci w prezencie*

*Oferta ważna w dniach 19-31 grudnia 2014 roku lub do wyczerpania zapasów. 
Każdy klient, który dokona zakupu bazowej bransoletki, drugą (w tej samej lub 
niższej cenie) otrzyma w prezencie. Promocja dotyczy wszystkich bransoletek.

j
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„Wieczór z aniołem”

Pomocne stroiki

Pod takim tytułem 15 
grudnia w Wałeckim 
Centrum Kultury odbył 
się coroczny koncert 
świąteczny, którego go-
spodarzami byli ucznio-
wie Gimnazjum nr 2. 
Licznie zgromadzona 
publiczność gromkimi 
brawami doceniła wysił-
ki młodych artystów, a 
członkowie jury musieli 
się nieźle napracować, 
żeby z grupy utalento-
wanych młodych ludzi 
wybrać najlepszych. 

Każda klasa przygotowała pio-
senkę świąteczną lub kolędę. 
Już tydzień przed koncertem 
na szkolnych korytarzach „sły-
chać było święta”. Uczniowie i 
ich wychowawcy od świtu do 

nocy głowili się, czym zasko-
czyć jury i publiczność, jak 
pomysłowo przygotować cho-
reografię i stroje. Wysiłki się 
opłaciły - jury w składzie bur-
mistrz Bogusława Towalew-
ska, nauczyciel muzyki Marek 
Majczyna i nauczyciel plastyki 
Marcin Paprota mieli ciężki 
orzech do zgryzienia, ale w 
końcu wybrali najlepszych. W 
konkursie zwyciężyli ucznio-
wie klasy IIIb, którzy do wy-
stępu zaangażowali młodsze 
rodzeństwo. Drugie miejsce 
zajęli uczniowie Ib, a trzecie 
klasa IIb. Wyróżniono także 
uczniów o specjalnych wyma-
ganiach edukacyjnych. 
Koncert wyreżyserowały Aga-
ta Koteras i Bożena Ledeman
-Berdysiak.
Scenografię oraz kiermasz rę-
kodzieła przygotowała Miro-

sława Szymańska wraz z kołem 
plastycznym „Sztukateria”, a 
przepyszne wypieki serwowali 

rodzice. Jak co roku dochód z 
kiermaszu przeznaczono na 
wsparcie bezdomnych zwie-

rząt z pilskiego schroniska. 
Oprac. zb

Ponad dwa tysiące złotych 
udało się zebrać na rzecz 
chorej na raka uczennicy 
Zespołu Szkół nr 2 Mag-
dy Sudoł. Finał akcji cha-
rytatywnej odbył się 16 
grudnia - był połączony z 
wystawą i konkursem na 
najpiękniejszy świąteczny 
stroik. 

W wystawie i konkursie uczest-
niczyli gimnazjaliści z Piecnika, 
Chwiramu, Lubna, wałeckich gim-
nazjów nr 2 i 3, a także uczniowie 
„Budowlanki” i ZS nr 4 RCKU. Jury 
miało naprawdę trudne zadanie, by 
spośród około stu pięknych stroików 
wybrać kilka najlepszych. W związ-
ku z tym komisja uznała, że przyzna 
sześć równorzędnych pierwszych 
nagród. Otrzymały je Wiktoria 
Owczarek z Gimnazjum w Chwira-
mie, Sandra Bartkowska (ZSM nr 
2), Emilia Smolarek reprezentująca 
ZS w Piecniku, Kamila Kowalska 
reprezentująca Gimnazjum nr 2 w 
Wałczu, Wiktoria Wiza z ZSM nr 1, 
Justyna Rokita z ZS nr 4 oraz Magda 
Czajkowska z ZS nr 2. Grand prix 
oraz nagrodę publiczności zdobyła 
Roksana Hamling-Chmielewska za 
przepiękną i niezwykle pomysłową 
sukienkę „uszytą” z gałęzi drzew 
iglastych i mchu. 
- Święta to wyjątkowy czas kontak-

tów między ludźmi. Wszyscy stają się 
bardziej otwarci i życzliwi. Wszyscy 
składają sobie życzenia. Wśród nich 
najczęściej słyszymy życzenia zdro-
wia. Są osoby, dla których zdrowie 
jest najbardziej wymarzonym i naj-
cenniejszym prezentem. Do takich 
osób należy Magda Sudoł, uczennica 
naszej szkoły - mówiła dyrektor ZS 
nr 2 Jolanta Ambroziak. - Magda od 
roku walczy z ciężką chorobą - no-
wotworem kości. Moim marzeniem 
jest, by życzenia zdrowia kierowane 
od nas do Magdy sprawiły, by jak 
najszybciej wyzdrowiała i była z 

nami na co dzień w szkole. Niestety 
nie jest to takie proste. Leczenie jest 
bardzo trudne i kosztowne, a zasoby 
finansowe rodziny są bardzo skrom-
ne, dlatego bardzo proszę o wsparcie 
naszej akcji na rzecz Magdy. 
Gorący apel J. Ambroziak, nauczy-
cieli i szkolnych kolegów sprawiły, 
że podczas wtorkowej akcji i poprze-
dzających ją zbiórek zgromadzono 
ponad 2 tysiące złotych z przezna-
czeniem na leczenie Magdy. 
Bohaterce akcji charytatywnej moż-
na pomóc za pośrednictwem Funda-
cji Złotowianka. 
zb

Spółdzielczy Bank Ludowy
w Złotowie

Spółdzielczy Bank Ludowy
w Złotowie

Z okazji Świąt Bożego Narodzenia 
oraz zbliżającego się Nowego Roku

pragniemy złożyć naszym  
Klientom i Przyjaciołom

serdeczne życzenia
dużo radości, sukcesów w pracy  

i życiu osobistym.

CENTRALA:  Złotów, al. Piasta 46
 tel. 67 263 20 20, 67 263 21 04
 fax 67 263 32 94

Spółdzielczego Banku Ludowego 
w Złotowie

Rada Nadzorcza, Zarząd i Pracownicy
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Modelowa uczta
Podczas wojewódzkie-
go konkursu modelar-
skiego jury miało do 
ocenienia prawie 100 
modeli, a uczestnicy w 
konkurencjach indywi-
dualnych i klasyfikacji 
drużynowej walczyli o 
ufundowany przez bur-
mistrz Wałcza okazały 
puchar.

9 grudnia w sali Gimnazjum nr 2 
do rywalizacji stanęli uczniowie 
kilkunastu szkół podstawowych i 
gimnazjów z terenu całego woje-
wództwa. Jury jako pierwsze oce-
niało modele kartonowe. Wśród 
wykonawców statków, okrętów 
i żaglowców najlepszy okazał się 
uczeń SP nr 4 z Wałcza Mateusz 
Gradzik. Najlepszym wykonawcą 
diagramów okazał się jego szkolny 
kolega - Krzysztof Lasota. Marek 
Kaźmierczak z SP nr 1 Wałcz zbu-

dował zwycięski model w kategorii 
pojazdów kołowych i gąsienico-
wych. Najdoskonalej według jury 
model budynku wykonała Wikto-
ria Tyszkiewicz z SP nr 1 z Gryfi-
na. Mateusz Mizgalski z wałeckie-
go Gimnazjum nr 2 triumfował 
w kategorii samoloty, śmigłowce i 
rakiety. 

Następnie oceniano modele plasti-
kowe. Tymon Rozendek z Gryfina 
zbudował najlepszy model budyn-
ku, Kacper Obłój z Gimnazjum nr 
2 z Wałcza model diagramu, a jego 
szkolny kolega Aleksander Paw-
lewicz model statku oraz model 
samolotu. Natomiast Jakub Manyś 
z Gimnazjum nr 2 był najlepszy w 

kategorii pojazdów kołowych i gą-
sienicowych. 
W klasyfikacji zespołowej najlep-
sza okazała się SP nr 1 z Gryfina, 
a wałeckie szkoły podstawowe nr 4 
i nr 1 zajęły odpowiednio drugie i 
trzecie miejsce. Wśród gimnazjów 
zwyciężyła ekipa wałeckiego Gim-
nazjum nr 2. 
Najlepsi otrzymali medale, a ze-
społy puchary ufundowane przez 
Urząd Miasta. 
Oprac. p
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Koszt wezwania do zapłaty. 
Czy to zgodne z prawem?
Pan Jerzy wpisał na poleceniu prze-
lewu kwotę 712 zł zamiast 721 zł. 
Po wezwaniu (SMS) banku dopłacił 
różnicę - 9 zł. Po uiszczeniu różnicy 
otrzymał pisemne wezwanie do za-
płaty 53 zł. Za SMS 8 zł, a za monit 
45 zł. Pyta czy to zgodne z prawem.

Federacja Konsumentów coraz czę-
ściej otrzymuje skargi od konsumen-
tów dotyczące działań windykacyj-
nych banków, telekomów i innych 
wierzycieli czy też samych firm win-
dykacyjnych, które skupują zadłu-
żenia konsumentów lub działają na 
zlecenie tych pierwszych. Problem 
dotyczy dwóch kwestii. Po pierwsze, 
wysokich opłat za czynności windy-
kacyjne, często wpisanych do cenni-
ków czy taryf opłat i prowizji, a nie 
odzwierciedlających rzeczywistych 
kosztów ponoszonych przez czynno-
ści windykacyjne. Po drugie, braku 
dokładnego wskazania, jak często i 
kiedy takie czynności windykacyj-
ne mogą być podejmowane. Zbyt 
częstymi działaniami windykatorów 

są; częsta telefony - także w soboty 
i niedziele o różnych porach dnia, 
straszenie poinformowaniem praco-
dawcy o zadłużeniu czy przeprowa-
dzeniem wywiadu środowiskowego 
wśród sąsiadów. Sytuacja taka powo-
duje nie tylko dodatkowy stres, ale 
poprzez naliczanie opłat za monity 
czy wezwania, także bardzo wysokie 
koszty.
Wszelkie opłaty, częstotliwość ich 
naliczania, określenie jakie czynności 
może podjąć wierzyciel, powinny być 
zawarte w umowie. Warto pamiętać, 
że działania banków, telekomów, 
firm windykacyjnych czy innych 
wierzycieli nie mogą być niezgodne z 
prawem. Dzwonienie w soboty i nie-
dziele, nękanie częstymi telefonami, 
rozpytywanie sąsiadów czy praco-
dawcy może być uznane za niedo-
zwoloną praktykę rynkową.
Pobieranie wygórowanych opłat win-
dykacyjnych za wysłanie wezwania 
do zapłaty przez SMS, elektronicznie, 
pisemnie czy telefonicznie sięgają-
cych 20-70 zł, bez odzwierciedlenia 
rzeczywistych kosztów, jakie pono-
si w związku z tymi czynnościami 
wierzyciel, może być uznane za do-

datkową karę umowną. W naszym 
systemie prawnym od zobowiązań 
finansowych nie można stosować 
kar umownych .W rejestrze niedo-
zwolonych postanowień umownych 
prowadzonym przez prezesa UOKiK 
znajdują się już zakwestionowane 
postanowienia umów dotyczące tzw. 
opłat windykacyjnych (wpis do reje-
stru nr.3569,3850,3853,4069,4486,40
74,5331,5359,5360 i 5361) i podob-
nych wpisów pojawia się coraz wię-
cej. Urząd może tak zareagować, gdy 
przedsiębiorca w swojej umowie czy 
regulaminie stosuje podobne do tych 
,które już widnieją w rejestrze niedo-
zwolonych postanowień umownych 
,poprzez wydanie decyzji stwierdza-
jącej naruszenie zbiorowych intere-
sów konsumentów.
Warto o tym wiedzieć i kwestiono-
wać naliczenie tych opłat. Należy 
także pamiętać, że jeżeli działania 
pracownika zajmującego się windy-
kacją długu polegają na zastraszaniu 
czy przemocy fizycznej i psychicznej, 
należy bezwzględnie zawiadomić o 
tym policję lub prokuraturę.
Niestety coraz częściej opłaty win-
dykacyjne są stałym dodatkowym 
źródłem dochodu dla banków, te-
lekomów, firm windykacyjnych i 
innych wierzycieli. Konsument ku-
szony jest niskim oprocentowaniem 
kredytu, tanią usługą, a wierzyciel 
zarabia na dodatkowych kosztach 
obsługi zadłużenia. A przecież nie 
musi się na to godzić.
Źródło: newsletter FK grudzień 2014

Życzę Państwu radosnych i rodzin-
nych świąt Bożego Narodzenia, cud-
nej urody prezentów pod choinką i 
samych dobrych dni w 2015 roku.

Mieczysława Łukaszewicz, prezes 
wałeckiego oddziału Federacji Kon-
sumentów

KĄCIK KONSUMENTA Czytać każdy 
może… 

24 listopada w ramach ak-
cji „Poczytaj mi przyjacielu” 
uczennice klasy II a: Magda 
Kujas i Wiktoria Graczyk po 
raz kolejny czytały fragmen-
ty wybranej lektury uczniom 
ze Szkoły Podstawowej nr 4 
w Wałczu. 

Tym razem była to książka Astrid 
Lindgren pt. „Dzieci z Bullerbyn”, 
wybrana z uwagi na przypadającą 
w tym roku 120. rocznicę urodzin 
autorki. Głównym celem spotkania 
było zachęcenie do czytania zarów-
no książek, jak i czasopism. Ucznio-
wie wzięli również  udział w roz-
mowie na temat ich zainteresowań 

czytelniczych i zasobów „domowej 
biblioteczki”. Dziewczęta przepro-
wadziły też zajęcia plastyczne pod 
tytułem „Piękna zakładka do mojej 
ulubionej książki”, podczas których 
dzieci  z kolorowego papieru  i in-
nych ozdobnych elementów wyko-
nywały zakładki do swoich książek. 
Na zakończenie uczestnicy spotka-
nia otrzymali słodkie upominki, a w 
podziękowaniu zaśpiewały piosen-
kę.  W prezencie zostawiliśmy dwa 
najnowsze numery  szkolnej gazetki 
COPERNICUS. Chętnie umówili-
śmy się na kolejne spotkanie, ale tym 
razem w naszej szkole. 
B. Daszkiewicz



Teściowa do zięcia:
- Nie zasłaniaj się gazetą! Nie 
udawaj, że czytasz. Dobrze 
wiem, że mnie słyszysz, bo 
widzę, że ci się kolana trzęsą...      

Do Kowalskiego przyjechała 
teściowa:
- Otwieraj ty łobuzie, wiem że 
jesteś w domu, bo twoje adida-
sy stoją przed drzwiami!!!
- Niech się mama tak nie 
wymądrza, poszedłem w 
sandałach!

Jasio pracował w tartaku. Pew-
nego dnia w ramach bardzo 
nieszczęśliwego wypadku 
stracił wszystkie 10 palców. 
Natychmiast udał się do szpi-
tala. Doktor obejrzał jego ręce 
i mówi: - Dobrze chłopcze, 
dawaj te palce, zobaczymy co 
można z tym zrobić. - Panie 
doktorze, ale ja nie mam tych 
palców. - Jak to nie masz tych 
palców? Chłopcze, mamy XXI 
wiek, mikrochirurgię, profe-
sjonalne narzędzia, wiedzę i 
niesamowitą technikę, a Ty 
mówisz, że nie wziąłeś tych 
palców. Dlaczego!? - A jak 
miałem je niby pozbierać

Nauczycielka pyta Krzysia: 
- Zrobiłeś zadanie? - Proszę 
pani, mamusia zachorowała 
i musiałem wszystko w domu 
robić... - Siadaj, dwója! A ty 
Witku, zrobiłeś zadanie? - Ja 
proszę pani musiałem ojcu 
pomagać w polu... - Siadaj, 
dwója! A ty Jasiu, zrobiłeś 
zadanie? - Jakie zadanie, 
proszę pani, mój brat wyszedł 
z więzienia, taka balanga była, 
że szkoda gadać! - Ty mnie 
tutaj swoim bratem nie strasz! 
Siadaj, trója.
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Na cztery łapy...
Jakich rozkazów należy 
używać w szkoleniu?
Ogólnie używamy w szkoleniu rozka-
zów słownych i optycznych (gestów). 
Rozkazy słowne zawsze przekazujemy 
psu w początkowym okresie nauki 
oraz wtedy, gdy znajduje się on poza 
zasięgiem oddziaływania rozkazów 
optycznych, najczęściej w sytuacjach, 
gdy na nas nie patrzy. 
W nauce chodzenia przy nodze uży-
wamy rozkazów: „naprzód”, „równaj”, 
„lewo”, „prawo”, „powrót”, które wy-
dajemy głosem. W nauce stania – roz-
kaz „stój”; siadania – rozkaz „siad”; 
warowania – rozkaz „waruj”; przy-
chodzenia do nogi – rozkaz „noga”; 
pozostawania – rozkaz „zostań”. 
Rozkazy optyczne wydajemy przy 
użyciu ręki i nogi. Rozkaz „stój” – 
prawa ręka uniesiona w bok do po-
ziomu ; „siad” – prawa ręka uniesio-
na pionowo w górę; „waruj” – prawa 
ręka uniesiona poziomo do przodu 
oraz lewa noga wysunięta (wykrok); 
„noga” – klepnięcie się dłonią której-
kolwiek ręki w udo. Ponadto w czasie 
nauki warowania przy nodze (kiedy 
pies znajduje się przy naszym lewym 
boku) nie podnosimy ręki, lecz tylko 
robimy wykrok lewą nogą. 
Wymienione rozkazy stosujemy pod-
czas realizacji programu z posłuszeń-
stwa. W szkoleniu użytkowym oraz 

innych elementach istnieje jeszcze 
szereg rozkazów, które będą tu sukce-
sywnie opisywane.
Rozkazy słowne wydajemy zawsze 
normalnym głosem, który stopniowo 
wyciszamy, aż dojdziemy do samych 
rozkazów optycznych. Natomiast te 
drugie (gesty) wydajemy energicznie 
i czytelnie, by pies nie miał wątpliwo-
ści, o co nam chodzi.

Czy można zmieniać roz-
kazy w trakcie szkolenia?
Można, ale z wielu powodów nie po-
winno się tego robić. Rozpoczynając 
szkolenie, musimy wiedzieć, jakie 
rozkazy będziemy wydawać nasze-
mu wychowankowi i wprowadzać je 
zgodnie z planem. Jeśli uczymy psa 
siadania, od samego początku uży-
wamy rozkazu „siad” i tak powinno 
być do końca. Oczywiście nic się nie 
stanie, gdy po pewnym czasie zmie-
nimy ten rozkaz na wygodniejszy 
dla nas „usiądź”. Psa można w każdej 
chwili przyzwyczaić do dźwięku, któ-
ry będzie wiązał się z wykonywaniem 
konkretnej czynności, lecz brzmiał 
inaczej niż rozkaz używany w takiej 
sytuacji poprzednio. Należy jednak 
pamiętać o tym, że zmiana rozkazów 
wprowadza w umyśle czworonoga 
pewne zamieszanie, dlatego okre-
ślonej czynności należy uczyć jakby 

od nowa, ponieważ zmiana rozkazu 
słownego musi być ściśle powiązana 
z fizycznym oddziaływaniem na psa. 
Jeśli reagował on już na słowo „siad”, 
a my zmienimy je na „usiądź”, wów-
czas zostaniemy zmuszeni ponownie 
naciskać na jego zad, by skojarzył so-
bie, że ten dźwięk oznacza przyjęcie 
pozycji siedzącej. Zmiana rozkazu 
wygląda podobnie jak zmiana imie-
nia psa, które można zastąpić innym 
(choć nie powinno się tego robić), 
bardziej odpowiednim dla nas. Tak 
więc przyjmijmy zasadę, by w trakcie 
nauki nie wprowadzać zamienników, 
chyba że jest to konieczne. Przed jej 
rozpoczęciem należy przygotować 
plan szkolenia, w którym uwzględni-
my, jakich rozkazów chcemy używać. 
Warto przypomnieć, że podane przez 
nas rozkazy nie muszą być akcepto-
wane przez poszczególnych właścicie-
li psów, ponieważ nasz czworonóg nie 
rozumie mowy ludzkiej jako takiej i 
będzie reagował na wymawiane słowa 
wtedy, gdy pokażemy mu, co dane sło-

wo oznacza. Dla przykładu podamy, 
że aby nauczyć psa siadania, można 
używać dowolnego słowa, np. „drze-
wo”. Kiedy pies usłyszy wspomniane 
słowo, zajmie pozycję siedzącą.

Artur Wach, praca zbiorowa A. Wach, 
L. Wach, Wydawnictwo Novaeres, 
Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indywidu-
alnych porad pod numerem 604 328 
544.

- Mamo, mamo!
- Co, synku?
- W moim łóżku jest potwór!
- Co żeś sobie z dyskoteki przy-
prowadził, to masz...

W warsztacie samochodowym 
klient siedzi w fotelu i czyta ga-
zetę, a na kanale stoi samochód. 
Przychodzi mechanik i zabiera 
się za auto. Po chwili mówi do 
klienta:
- Przydałoby się wymienić 
świece.
- To wymieniaj pan, tylko szybko.
No to mechanik czuje, że złapał 
frajera i nawija dalej:
- Pasek rozrządu też do wymiany. 
Klocki i tarcze też. I płyn hamul-
cowy, i w chłodnicy, i wycieracz-
ki...
- Wymieniaj pan, tylko szybciej, 
bo nie mam czasu.
Mechanik skończył, odstawił 
samochód i mówi:
- No, gotowe.
Na to klient pokazując na samo-
chód stojący przed warsztatem:
- No to bierz się pan teraz za mój.

Jasio przychodzi na egzamin 
z logiki i na bezczelnego pyta 
profesora:
- Pan się łapie w tej logice panie 
Profesorze?
- Oczywiście, co za pytanie.
- To ja mam taką propozycję 
panie Profesorze, zadam panu 
pytanie i jeśli pan nie odpowie 
stawia mi pan 5, a jeśli pan 
odpowie wywala mnie pan na 
zbity pysk.
- OK, niech pan pyta.
- Co obecnie jest legalne, ale nie-
logiczne, logiczne ale nielegalne, 
a co nie jest logiczne ani legalne?
Profesor nie znał odpowiedzi 
postawił Jasiowi 5 i woła swojego 
najlepszego studenta i pyta go o 
odpowiedź.
Ten mu natychmiast odpowiada:
- Ma pan 65 lat i jest pan żonaty z 
25-letnią kobietą, co jest legalne, 
ale nielogiczne. Pana żona ma 
20-letniego kochanka, co jest 
logiczne ale nielegalne. Pan 
stawia kochankowi swojej żony 5 
chociaż powinien go pan wywalić 
na zbity pysk i to nie jest ani 
logiczne ani legalne.

reklama

Ciąg dalszy - pies naj-
częściej zadawane py-
tania

Stanie, siadanie, warowanie

Co zrobić, gdy pies nie chce się 
położyć?
Nauka warowania nie jest trud-
nym elementem i większość psów 
mniej lub bardziej chętnie podda-
je się temu procederowi. Ale tak 
jak w życiu i tu zdarzają się wy-
jątki, gdy nasz wychowanek nie 
ma ochoty kłaść się na podłoże na 
wydany rozkaz. Będzie zapierał 
się nogami, podnosił i kręcił, co 
znacznie utrudni naukę. W tej sy-
tuacji nie mamy innego wyboru, 
jak zmusić wychowanka do pod-
porządkowania się przy użyciu 
siły. Wydajemy mu rozkaz „siad”, 
po czym wchodzimy na niego 
okrakiem, rękami chwytamy jego 
przednie łapy i wydając rozkaz 
„waruj”, naciskamy pośladkami na 
grzbiet psa, jednocześnie wyrzu-
cając jego łapy maksymalnie do 
przodu, by jak najbardziej „roz-
ciągnąć” wychowanka i pozbawić 
go fizycznych możliwości pod-
noszenia się. Kiedy będzie on już 

leżał, jedną ręką przytrzymujemy 
przednie łapy, drugą natomiast 
głaszczemy go, powtarzając rozkaz 
„waruj”. Następnie odczekujemy, 
aż się uspokoi, po czym próbuje-
my z niego zejść. Najpierw pozo-
stajemy z boku psa w przyklęku, 
potem bardzo powoli podnosimy 
się do postawy zasadniczej. Po 
kilkunastu sekundach wydajemy 
rozkaz „naprzód”, by po przećwi-
czeniu poprzednich elementów 
przystąpić do nauki warowania. 
Teraz próbujemy uczyć go nor-
malnie, a gdy się nie podporząd-

kuje, wchodzimy na niego i siłą 
zmuszamy do położenia się. Przy 
mniej opornych czworonogach 
można stosować smakołyk, który 
pokazujemy siedzącemu psu, a 
gdy ten będzie chciał go wziąć do 
pyska, obniżamy rękę ze smakoły-
kiem do podłoża. Jeśli się położy, 
wówczas podajemy mu smakołyk 
i chwalimy. Ten sposób jest sku-
teczny tylko  w przypadku nie-
których psów, ale nic nie stoi na 
przeszkodzie, by go wypróbować.

Czy na jednej lekcji można uczyć 
wszystkich elementów?
Szkolenie zawsze rozpoczynamy 
od nauki poszczególnych elemen-
tów z osobna. Do ćwiczeń kom-
pleksowych można przystąpić 
dopiero wtedy, gdy pies już rozu-
mie, co oznaczają poszczególne 
rozkazy. Nie oznacza to, że nasz 
wychowanek musi wykonywać 
wydawane polecenia bezbłędnie. 
Wystarczy, że nie stawia oporu i 
stara się podporządkować prze-
wodnikowi. Kiedy znajdziemy się 
na etapie, że pokazaliśmy psu, jak 
należy stawać, siadać i warować, 
a on to robi, choć niedokładnie, 
należy przystąpić do nauki prze-
robionych elementów na jednej 
lekcji. Prowadząc psa na smyczy, 
uczymy go chodzenia przy nodze, 
skrętów w lewo, prawo i zawra-
cania, zatrzymywania się, stania, 
siadania i warowania przy nodze. 

Na kolejnych zajęciach wprowa-
dzamy następne elementy, któ-
re ćwiczymy całościowo razem 
z tymi, które przerabialiśmy już 
wcześniej. Będziemy tak postępo-
wać przez cały czas realizacji pro-
gramu nauczania.

 Kiedy można uczyć psa stania, 
siadania, warowania z pewnej 
odległości?
Dopiero po przyzwoitym opano-
waniu przez psa tych elementów 
możemy przystąpić do prowadze-
nia ćwiczeń z pewnej odległości. 
W tym czasie pies musi już rozu-
mieć nasze rozkazy i wykonywać 
je w miarę poprawnie. Oczywiście 
na tym etapie zajdzie potrzeba 
przypominania mu pewnych po-
leceń i wymuszania ich wykona-
nia, ale nie przeszkadza to w przy-
stąpieniu do ćwiczeń na odległość 
smyczy. W tym okresie pracujemy 
jeszcze ze smyczą, którą cały czas 
musimy trzymać w rękach. Jeśli 
przyjęliśmy program codziennego 
szkolenia, takie ćwiczenia może-
my rozpocząć po upływie dziesię-
ciu dni, w niektórych przypad-
kach trwa to do dwóch tygodni.
Artur Wach, praca zbiorowa A. 
Wach, L. Wach, Wydawnictwo 
Novaeres, Gdynia 2008 r.
Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod numerem 
604 328 544.
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Rewolucji nie będzie
O zmianach personalnych w urzę-
dzie, współpracy z radnymi i przy-
szłości gminy Wałcz z nowym 
wójtem Janem Matuszewskim roz-
mawia Zuzanna Błaszczyk. 

Powołał Pan już swojego zastępcę. 
Dlaczego został nim akurat Paweł 
Kosmalski? Jaki będzie zakres jego 
obowiązków?
- P. Kosmalskiego znam od kilkuna-
stu lat, to doświadczony urzędnik, 
zna specyfikę pracy urzędu, a poza 
tym mam do niego zaufanie. Wiem, 
że kiedy mnie nie będzie, on popro-
wadzi wszystkie sprawy tak, że o nic 
nie będę musiał się martwić. Ja będę 
odpowiedzialny m.in. za inwestycje 
i oświatę, a Paweł Kosmalski ma się 
zajmować księgowością, finansami i 
ich kontrolą. Szczegółowe obowiązki 
zostaną jeszcze ustalone. Pani sekre-
tarz będzie odpowiedzialna za spra-
wy wewnętrzne urzędu, czyli za to, co 
robiła do tej pory. 

Skoro przy niej jesteśmy, Krystyna 
Światowa pozostanie na swoim sta-
nowisku?
- Poprosiła mnie, żeby mogła praco-
wać do 1 lipca przyszłego roku. Wy-
raziłem na to zgodę. 

Ma Pan już jakieś „typy” na to sta-
nowisko po 1 lipca?
- Tak, muszę myśleć perspektywicz-
nie. 

Planuje Pan jeszcze jakieś zmiany 
kadrowe?
- Nie, żadnej rewolucji nie będzie. 
Oczywiście są osoby, które doradza-

ją mi przeprowadzenie poważnych 
zmian - dla mnie to niepoważne i nie 
zamierzam z takich porad korzystać. 
Ja pochodzę z tego środowiska, znam 
pracowników i wiem, że mogą dać z 
siebie jeszcze więcej kiedy pracować 
będą bez stresu. Konkurs na moje 
dotychczasowe stanowisko (inspek-
tora do spraw rolnych, ochrony śro-
dowiska i gospodarki mieszkaniowej 
dop. aut.) wygrała Kamila Stanisław-
ska, która ma duże doświadczenie, 
szczególnie w sprawach związanych 
z ochroną środowiska. Poza tym po-
chodzi z terenu gminy, zna jej specy-
fikę i uwarunkowania. Wiem, że po-
radzi sobie na tym stanowisku. 

Jak układają się stosunki z Pański-
mi podwładnymi, a wcześniej ko-
legami z pracy? Ciężko  było im się 
przestawić ?
- Nie było z tym najmniejszych pro-
blemów. W pracy zachowujemy sto-
sunki formalne, ale poza nią, nieofi-
cjalnie, nadal jesteśmy znajomymi, 
kolegami. Omówiliśmy to wszystko 
na spotkaniu. Urzędnicy są zresztą 
profesjonalistami i potrafią zacho-
wać wymagany w takich sytuacjach 
dystans. 

A jak będzie się układała współpra-
ca z Radą Gminy? Nie ma Pan więk-
szości…
- Zgadza się, dziewięciu radnych re-
prezentuje komitety Janusza Bartcza-
ka i Piotra Świderskiego, czterech to 
przedstawiciele mojego komitetu. 
Pozostałe dwie osoby to radni nieza-
leżni. Nie chciałbym jednak radnych 
dzielić na koalicję i opozycję.

Dlaczego? W powiecie to Pan był w 
opozycji…
- Czasami zachowywaliśmy dyscy-
plinę, ale najczęściej głosowaliśmy 
zgodnie z tym, co podpowiadała nam 
logika. W powiecie podziały partyjne 
widać wyraźniej, w gminie naprawdę 
wygląda to inaczej. Wierzę w to, że 
radni będą postępować zgodnie ze 
swoim sumieniem, logiką, a przede 
wszystkim będą pracować dla dobra 
gminy, a nie sztucznych podziałów . 
Myślę, że te proporcje 9:6 z czasem 
się zatrą. W końcu wszyscy chcemy 
działać dla dobra gminy. 

Co dla Pana jest najważniejsze w 
najbliższych czterech latach?
- To przede wszystkim inwestowanie 
w sieć wodociągową i kanalizacyjną 
oraz budowa oczyszczalni ścieków. 
W najbliższym czasie planowane są 
do realizacji oczyszczalnie  w Popo-
wie i Brzezinkach. Bardzo ważna jest 
dla mnie także budowa mieszkań 
socjalnych. Chciałbym, żeby w trak-
cie mojej kadencji takich budynków 
z jedno i dwupokojowymi  lokalami 
powstało kilka. Kolejnymi sprawami 
są: uruchomienie bezpłatnego punk-
tu porad prawnych dla mieszkańców 
gminy Wałcz oraz bezpłatne przejaz-
dy komunikacją miejską po terenie 
gminy, ale to już kwestia finansów. 
Jeśli dopłaty nie będą astronomiczne, 
na pewno bezpłatne przejazdy wpro-
wadzimy. Chcę tak prowadzić gminę, 
żeby jej nie zadłużyć, ale też utrzymać 
odpowiedni poziom inwestycji i po-
zyskiwać środki unijne. 

Skoro jesteśmy przy środkach unij-

nych, co z „Liderem”?
-Tu się nic nie zmieni. „Lider” dzia-
ła na rzecz gminy i jej mieszkańców, 
wiele dokonał na polu pozyskiwania 
środków z zewnątrz, wzbogacił ją. 
Naprawdę to doceniam. 

Jaka będzie przyszłość szkół niepu-
blicznych?
- Pozostaną niepubliczne, nadal bę-
dzie zajmował się nimi „Lider”. Ten 
układ się sprawdza i -co najważniej-
sze - nie odbija się negatywnie na 
jakości nauczania i samych uczniach. 
Gmina zapewnia  przewozy uczniów 
i ich dożywianie . Oczywiście  rozu-
miem nauczycieli, których nie obo-
wiązuje w tych placówkach Karta na-
uczyciela, narzekają na zarobki, lecz 
myślę, że  premie kwartalne w części 
te straty rekompensują.  

Podatki w gminie Wałcz zbliżają się 
do górnych stawek. Zamierza Pan je 
obniżyć?
- Stawki na 2015 rok są ustalone 
przez radnych poprzedniej kadencji, 
więc tu na pewno cięć nie będzie. Co 
w przyszłości? Raczej nie zakładał-
bym drastycznych cięć, choć z pew-
nością pochylimy się nad tym tema-
tem. Dochody gminy z podatków są 
niezbędne do wykonywania podsta-
wowych zadań samorządu. Uważam, 
że minimalne podnoszenie stawek 
każdego roku jest uzasadnione, bo 
mieszkańcy tego tak bardzo nie od-
czuwają.  Przykładem może być mia-
sto Wałcz, gdzie stawki podatków 
nie były podnoszone przez kilka lat, 
a podwyżka, która w końcu musiała 
przecież nastąpić, była dla wielu wał-
czan niemiłym zaskoczeniem. 
Dziękuję za rozmowę
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Dwaj pięściarze KS Korona 
uczestniczyli w konsulta-
cjach młodzieżowej kadry 
narodowej i wystąpili w VII 
Międzynarodowym Turnieju 
Bokserskim w Szczecinie.
 
Polski Związek Bokserski powołał Ke-
vina Kokoszkę oraz Bartłomieja Zają-
ca na konsultację szkoleniową, która 

odbywała się w stolicy województwa 
zachodniopomorskiego. Połączono 
ją ze startem w mocno obsadzonym 
turnieju, na którym (oprócz Polaków) 
rywalizowali pięściarze z Litwy, Nie-
miec, Ukrainy, Danii, Irlandii, Anglii 
oraz dalekiego Izraela. Dla Kevina 
Kokoszki był to debiut, a wałczanin 
na ringu w Szczecinie zmierzył się z 
reprezentantem Izraela. Pomimo am-
bitnej postawy, decyzją sędziów 2:1, 

Polak musiał uznać wyższość rywala. 
Natomiast Bartłomiej Zając w wadze 
cięższej walczył z uczestnikiem tego-
rocznych mistrzostw Europy juniorów 
i również uległ na punkty. Pomimo 
porażek, trener młodzieżowej kadry 
narodowej Marcin Stankiewicz chwa-
lił wałeckich zawodników.
Oprac. p

Turniejowe konsultacje
REKLAMA



21



22 CZWARTEK, 18 GRUDNIA 2014

Z kolędą i… sercem
Dzięki uprzejmości dyrektora 
Zakładu Opiekuńczo-Leczni-
czego „Leśna Ustroń” Edwarda 
Ząbka młodzież z Zespołu Szkół 
im. Wedlów-Tuczyńskich po raz 
kolejny odwiedziła pacjentów z 
kolędą i podarunkami. 

Uczniowie gimnazjum przygoto-
wali paczki z opłatkiem i słodycza-
mi zasponsorowanymi przez Trumf 
Mauxion Chocolates oraz kartkami z 
życzeniami od Stowarzyszenia Cari-

tas, księdza proboszcza Andrzeja Mal-
czyńskiego i ZS w Tucznie. Pacjentom 
podarki dostarczyli z kolei członkowie 
Szkolnego Klubu Wolontariusza pod 
opieką Honoraty Stockiej, Marzeny 
Domańskiej-Bieli oraz siostry Reginy 
Jamrożek. 
Zarówno uczniowie, jak i pacjenci bar-
dzo przeżywali spotkanie, czego do-
wodem były łzy wzruszenia. Już teraz 
młodzież planuje wspólną majówkę, a 
w przyszłym roku występ kolędników. 
Oprac. zb
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Organizatorzy WHLPN przewi-
dzieli rozegranie 13 i 14 grudnia 
dwóch kolejek. W obu doszło do 
spotkań zespołów ze szczytu ta-
beli i kibice mogli zobaczyć pa-
sjonujące pojedynki. 

W sobotę pierwsze cztery mecze prze-
biegły praktycznie bez historii. PKS 
pokonał 6:3 zespół Returnu, a po 
trzy trafienia zaliczyli z jednej strony 
Klimek, a z drugiej Pacyk. Matela i 
Przyjaciele pozbawili złudzeń ekipę 
Bytynia Nakielno, pokonując rywali 
9:3. Na czoło wybija się wyczyn Góral-
skiego, który zdobył sześć bramek. W 
kolejnym spotkaniu grający spokojnie 
i z opanowaniem Farmerzy wygra-
li z ambitnie walczącymi Kojotami 
4:0. Zespół Nad-Bud-u wzmocnił się 
wprawdzie kilkoma zawodnikami, lecz 
to okazało się za mało dla ekipy P&C, 
a wynik 15:2 mówi, kto dyktował wa-
runki na parkiecie. Pięć razy do siatki 
trafił Rytczak, a po trzy trafienia zali-
czyli Gąsiorowski i Mularczyk. Napię-
cie wyraźnie wzrosło, kiedy naprzeciw 
siebie stanęły zespoły TS. Kowalczyk i 
Kruk Trans. Było to spotkanie dwóch 
równorzędnych zespołów, a kibice 
mogli podziwiać wiele indywidual-
nych popisów i akcji podbramkowych. 
„Kruki” w pierwszej połowie zdobyły 
dwie bramki i w drugiej odsłonie pil-
nowały wyniku. Jednak „transportow-
cy” wyraźnie podenerwowani ruszyli 
do przodu i po składnych akcjach 
wyrównali, a zwycięskiego gola na 

trzy minuty przed końcem meczu w 
zamieszaniu zdobył Świerszcz. 
W niedzielę emocje były już większe, 
a w dwóch spotkaniach doszło do nie-
spodzianek. 
W pierwszym meczu Bytyń wpraw-
dzie stawił opór rywalom, lecz Kojo-
ty były wyraźnie lepsze i wygrały 5:2. 
W kolejnym Nad-Bud również zagrał 
ambitnie, jednak Kruk Trans to ze-
spół aspirujący do zwycięstwa w lidze, 
więc gładko zaaplikował rywalom 8 
goli nie tracąc żadnego. Pisała dopisał 
do swojego konta cztery trafienia. W 
meczu dnia stanęli naprzeciw siebie 
Farmerzy i TS Kowalczyk. Do prze-
rwy bramek nie było, lecz poprzeczki i 
słupki były z obu stron niemiłosiernie 
obijane. W drugiej odsłonie Farmerzy 
w zamieszaniu otworzyli wynik i kiedy 
„transportowcy” ruszyli odrobić stra-
ty nadziali się na kontry i stracili dwa 
kolejne gole. Pomimo ambitnej pogo-
ni nie odpowiedzieli nawet jednym 
trafieniem. W spotkaniu ekipy P&C z 
PKS-em to ci pierwsi byli uważani za 
faworytów. Jednak zawodnicy PKS-u 
dobrze się bronili i przeprowadzili kil-
ka składnych akcji, co dało im skrom-
ne zwycięstwo 3:2. W ostatnim meczu 
zespół Mateli zmierzył się z ekipą Re-
turn-u i również nie był uważany za 
faworyta. Drużyna MiP w przeciwień-
stwie do rywali grała jednak znacznie 
częściej zespołowo i to zaprocentowa-
ło wygraną 7:3, a Góralski zaliczył trzy 
trafienia. 
piotr

Człopa
Wyniki 1. kolejki: Iliko - PCP 3:6, 
Orzeł Wołowe Lasy - Unia Człopa 2:1, 
Las Bór - Golin 6:3, Firma RR - Barca 
2:3. 
Wyniki 2. kolejki: Iliko - Barca 0:5, 
Golin - PCP 1:6, Orzeł Wołowe Lasy 
- Las Bór 1:5, Unia Człopa - Firma RR 
1:3. 
Wyniki 3. kolejki: Unia Człopa - Bar-
ca 2:7, Firma RR - Las Bór 4:2, PCP - 
Orzeł Wołowe Lasy 3:2, Iliko - Golin 
1:0. 
1. Barca 3 9 15-4
2. PCP 3 9 15-5
3. Firma RR 3 6 9-6
4. Las Bór 3 3 13-8
5. Orzeł WL 3 3 5-9
6. Iliko 3 3 4-12
7. Unia Człopa 3 0 4-12
8. Golin 3 0 4-13

Najskuteczniejsi: Struzik (PCP) - 6, 
Kamiński, Łakomy (obaj Barca) po 5. 

Terminarz
19.12. (piątek) 4. kolejka: 18.30 Orzeł 
WL - Iliko, 19.05 Barca - Golin, 19.40 
Unia Człopa - Las Bór, 20.05. PCP - 
Firma RR.
20.12. (sobota) 5. kolejka: 16.00 Las 
Bór - Barca, 16.35 PCP - Unia Czło-
pa, 17.10 Iliko - Firma RR, 17.45 Orzeł 
WL - Golin.
21.12. (niedziela) 6. kolejka: 14.00 
Barca - Orzeł WL, 14.35. Firma RR - 
Golin, 15.10 Unia Człopa - Iliko, 15.45 
Las Bór - PCP. 

Mirosławiec
Wyniki 1. kolejki: Bad Boys Hanki - 
Pizza Bar Mario 6:9, Czerwone Diabły 
- Matrix 3:8, Trampkarze - Bar u Mu-
zyka 6:17, Muzykawiarnia - AMT 6:3. 
Wyniki 2. kolejki: AMT - Pizza Bar 
Mario 5:12, Czerwone Diabły - Bad 
Boys Hanki 6:3, Matrix - Trampkarze 
9:6, Muzykawiarnia - Bar u Muzyka 
7:11.

1. Bar u Muzyka 2 6 28-13
2. Pizza Bar Mario 2 6 21-11
3. Matrix 2 6 17-9
4. Muzykawiarnia 2 3 13-14
5. Czerwone Diabły 2 3 9-11
6. Bad Boys Hanki 2 0 9-15
7. AMT 2 0 8-18
8. Trampkarze 2 0 12-26

Najskuteczniejsi: Muzyka - 14, Bo-
rowczyk - 10 (obaj Bar u Muzyka), Le-
wandowski (Matrix) - 8. 

Terminarz
20.12 (sobota) 3. kolejka: 16.00 
Trampkarze - Muzykawiarnia, 16.35 
Bad Boys Hanki - Bar u Muzyka, 17.10 
Pizza Bar „Mario” - Matrix, 17.45 
AMT - Czerwone Diabły. 
21.12. (niedziela) 4. kolejka: 11.00 
Pizza Bar „Mario” - Trampkarze, 11.35 
Czerwone Diabły - Muzykawiarnia, 
12.10 AMT - Bad Boys Hanki, 12.45 
Bar u Muzyka - Matrix. 

Pod patronatem burmistrz 
Wałcza Wydział Rozwoju 
Gospodarczego, Promocji, 
Sportu i Turystyki Urzędu 
Miasta zorganizował „Wałec-
ki mikołajkowy marsz nordic 
walking”, w którym uczestni-
czyło ponad 60 osób. 

14 grudnia w samo południe liczna 
grupa składająca się w większości z 
kobiet z Wałcza, Zdbic, Ostrowca i 
Szwecji przystrojonych w mikołajowe 
czapki z placu Wolności autobusem 
udała się na Bukowinę. Stamtąd wy-
ruszyła przez wiszący most do Mo-
rzycówki, gdzie odbyły się zabawy i 
ćwiczenia. Po powrocie do MOSiR 

-u wszyscy spotkali się przy ognisku. 
Były pieczone kiełbaski i grochówka. 
Życzono sobie zdrowych i pogodnych 
świąt Bożego Narodzenia i szczęśliwe-
go Nowego Roku. Uczestnicy mikołaj-
kowego marszu spotkają się ponownie 
w marcu, aby w ten sposób świętować 
Dzień Kobiet. 
Oprac. p

Najskuteczniejsi: 
Pisała (Kruk Trans) - 12, Steciak (TS 
Kowalczyk ) - 10, Rytczak (P&C), Gó-
ralski (MiP) po 9. 
Terminarz:
20.12.2014. (sobota): 15.00 Matela i 
Przyjaciele - P&C, 15.35 Return - Ko-
joty, 16.10 Kruk Trans - Farmerzy Chu-
de, 16.45 PKS - Nad - Bud, 17.20 TS. 

Kowalczyk - Bytyń, 17.55 Return - Nad 
Bud (mecz zaległy). 
3.01.2015. (sobota): 15.00 PKS - Ma-
tela i Przyjaciele, 15.35 P&C - Kojoty, 
16.10 Farmerzy Chude - Nad Bud, 
16.45 Return - TS Kowalczyk, 17.20 
Bytyń - Kruk Trans. 
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